
MONITOR
Nro: X X X I X .

E a R . P . 17753 
Dnia 17. Maia

Z  H O R A C Y U S Z A .

D o  Sc e w i
Napomina go, aby prźyiaznig M ożnych  nie gardził,  

y  w tym puftępku A ryftyppa raczey niż Dyogertefa na
śladował. P iz y i s ć  do udzielnych priyiazni Pancw, na ieh  
fobie  łalkę y  hoyność zaftużyć, nie każdemu łacno: nau
cza więc, iakiego w rym trzeba obrotu zażyć, 
fh ia n w is S e a v a ſa t isp e r  te tib i conſulis, & ſ c is & c 4

L ib. I. Epiit. 17.

Acz Sceitfo, ſehie radę możesz dac, y  znany  
Spoſob ci, iak przyfloi obchodzić fię z Pany, 

Przyim iy  ieſzcze, ktor# ci przyjaciel przefhogg  
Podaie, iakby ś lep y  chciał wſkazywać drogę.
Patrz iednak, i e z l i ‘nie masz u  tym, c o h ę t u  m ow i,  
Częgobyś m ógł ku ſwemu użyć pożytkow i,

le ź l i  ć  miły ſpoczynek, fen, do dnia p r z y ie m n y ,
A zaś p i żykra kurzawa, trzaſk k ó ł , z g i e łk  karczem ny,  
Z y c t ę ć  do Ferentvnt* a) udać llę w  p o śp iec h y ,

P p  Gdyfc

a) Ferentinum mi aft e czka w  Hetrurii nieznaczne y nie* 
iudtle, & ztęd  dla ſp o koy iio /ii p ryw a tn ego  życ ia  jpoſoknc.



m  )  303  C &
Gtjy? nieſamym bogaczom darzg fię pociechy,
Ani ten mniey fżczęśliwie ży ł ,  który żył (kryci*, 
Kodzie f i ę , y  i w e  kończąc nie znaiomy życie.

Iezli chcesz ſw ym  do fzczęścia pomodz, fobie trudy  
1,'lżyć życia, p rzy lep isz  do tiuftego chudy.
G d yb y  przeftał A ryftyp b) na iarzynje (kromnie,
K ie  tzukałby u Krolow lalki. Ten co do mnie 
Tak m ów i, c) g d y b y  zyflkać łafkę Krolow umiał, ‘ 
W n etb y ,  że lepiey gardzić iarzyng, zrozumiał. 
Ktoiegoż z tych d w cch  chwalisz poftępek y  iłowa, 
Naucz, lubftuchay mlodſzy: Aryftyppa mowa  
JDla czego le p ſz a ; gdyż on tak Cynika </) z b y w a ł  
Szczypiącego: rozśmielzam Krolow, bym zażywał  
Ich łafki, t y  rezśmieizass lud p o d ły  bez braku.
N ie  lepszyż, nie sw iern iey ſzy i ftan moy? na rumaku 
21e ladę, i e  mię ły w i  Kroi, powinność czynię  
Sw§ przyftoynie; ty  podłych rzeczy ſzukasz w gminie,  
T y m  idź od daw cy m n iey ſzy ,  acz układasz ſiebie  
Tfik, iakbyć ńie bryknęła żadna rzecz w potrzebie.
‘ W ſzelk i A r y f t y p p o w i  przyftał ftan y  poftatſ,
C zy  do większych fię rzeczy pigł, czy fię chciał zottać  
P i z y  rym, co miał. Przeciwnie ten, t )  co go obwiia  
W e  dwoie grubym płaſzczem f )  ſw ym  Filozofie, 
I>ziwno mi będzie, ie ź li  odm ieniw ſzy iy c ie ,
Potrafi ftan utrzymać n o w y  przyzwoicie ,  
l e d e n  g )  czekać ſzkarłatney nie będzie o d z ieży ,
D o  nayludniey ſzych on m iejsc  w czymkolwiek pobieży, 
W  każdym ftroiu poniefie l\v§ przyftoynosć wſzgdzie. 
Drugi h) ftrzedz fię purpury iako węża będzie,

U -

b) F ilo zo f  rofkoſznik, rodem z  C yren y , uczeń Sokra* 
te»a, ſek ty  Cyrenaykow A u to r .

c) Diogenes Cyrticus, do A ry  [typ pa, 
ii) D yogencsa p ſ ia r z a .  vu lgo Cynika. C y u osyz  greckie* 

go , p ies.
e)  D iogenes.

/ )  C yników  całą garderobą b y ł  leden ſzczegulnie p ła szcz , 
którym  fię tve dn>ore ( dupiici pannoj do koła obwinili, 

g )  A ryftyp . h)  D iogenes.



)  3 0 6  C f p
Umrze z zimna, ieżeii nie wrócisz mu płaſzcza.
Y i n ć ,  y  dopuść, niech ź y ie  iak odiudek zwłatzc**.

W ydaw ać bitwy, dzieła znaczne dokazyw ać,
Iećow  obywatelom w więzach pokazy wać.
Ieft to rtonu Jowisza tykać, cześć niemała.* 
K iem niey ſza ,  Fanom możnym podobaćfig, chwaM. 
N ie  każdsmu fie zdarza Koryntu. O dopłynąć,
Siadł, kto fig bał, czy mufie uda tam zawingć; 
Pozw alam , Coż ten? który tam dopłyn§ł raźnię, 
P oft |pjłźe  on fobie w ty m  razie odważnie?
Atoli tu z a le t y  rzecz kweftyi cała.
T en  fig boi ciężaru w igkfzego nad ciała  
1 umyftu małego fi ły:  ow go bierze 
I znofi, Albo crora podobna chimęrzę 
Czczym nazwiflfiem ieft, k) albo ftuſzpięfig domaga 
Czci y  nagrody, męża dzielnego przewaga,

Ci» co przed Królem ſw oim  m ilezgo uboftwic,
W  więkſzym, niż ci co prosz§, łafk odnies§ mnoflwie.  
Inna rzecz, wzigść co fkromnie, inna, porwać śmiało. 
Iednakże w ie le  na tym zawſze zależało.
Siotlrg mam bezpoſażn^, matkg mam uboeg,
W ſi ni.przedać, au if igzn iey  wyżywić mogg.
Kto rak mowi, p odąyciech lepa  woła. ftpwa 
Podobne śpiewa drugi: y  mnie fig połow a  
Niech też okroi. G dyby kruk ie śćm o g ł w cichości,  
W igcey  ſtrawy, m nieyby miał kłótni y zazdrości, 

ladąc do Brundufium O lub Surrenni, w drodze 
Gdy fig kompan tw o y  fkarźy na wyboje ſradze,
N a zimna, finty, a l b o ’e mu wyłupano  
Szkatułg, lub podiozny prowiant zabrano:

i )  Korynt miajio rv Achai}, gdzie nie łacny b y t p r zy *  
ſłpp dla trudnego portu , k tóry z  p rzyc zyn y  Ifthmu czyli 
m iędzym orza b y t dwoiaki, iedtn ku k z j i ,  drugi ku I t a l i i  
obrocony.

k j  w edług zdn m ay d a w m eyſzy th y  dzijieyſzycb  Epiku- 
reyęzykow.

I) brundufium, mtafio w: K ai akry i\ Sunsntum  w  Kam** 
t& nii (  terra tli Lavoro,J



Chytrych ſztuk naśladuje fryierki, ni) która to  
Kaz^płaoze nad łańcuszka złotego utraty,
Drugi raz za podwiązkę: źe potym  nie w ie r z y
3Sſikt iey  ſzkodzie, choć * żalem prawdziwym fię ſzersy.
A m  raz oſzukatly k to ,id ęc  przez drogę,
Szarletana poóz'wignie, który złam ał nogę,
Choć fię łzami zalewać będzie rzęfiftemi,
Przez boftwo Ozyrysa n )  przyfięgać: wierzcie mi,
N ie  iartuie, ey! l i tość  rnieycie wad kaleką . • .
Szukay  przychodnia, co cię nie  zna, wraz mu rzeką.

n) Ofuis B ożek Egipfki, iako Ifis B ogini tam ie,

D o  L O L L IU SZ A .
Co dla zachowania przyiaz'ni czynić, a czego fię chronić: 

iak ſię oraz z możnieyſzym przyjacielem obchodzić: nauczą 
L o ll iu fza ,n a  koniec zachęca go, aby ſię ftarał o nabycie  
tych rzeczy, które za ſobą ſpokoyność życia prowadza.

Si benc te n w i ,  tnetues liberrime Ł o ili ifc .  t ib .  I. E pft iJ .
I le  cię  znam, będziesz fię Ihzegł cny Lolliuszu  

P okazyw ać  pochlebcy, będąc przyjacielem,  
lako od nierządnicy rożni fię matrona,
Tak daleki przyjaciel w ierny od pochlebcy.

le f t  tey wadzie plzeciwna wada, większa prawię: 
Dzikość nieobyczayna, przykra y  n ieludzka,
Która na oftrzyźonych w ło iach , <i) czarnych zębach, 
Z aletę  ſw ą  zakłada, g d y  chce bydz' nazwana  
W olnośc ią  iftną, fzczer§;y prawdziwy cnotą.
Cnota w śrzodku ieft, równie od dwóch wad odległa.

leden  b) nazbyt pow olny , y  fzarego końca c)

m)  A llu zyi% do iedney z  Komedy i p lautowych ſceu y, 
gdzie ze tberchele y  ſz tu ezn e  kłamftma dowcipnie ſ ą  opi- 

ſańc.
o )  Juvenalis opiſuiąc F ilozofom , k tó rzy  w ło sy  n a ſ» o -  

ieh głow ach do (kory ſaniey ftrzyg li, chcąc fię p rze z  to  p o 
kazać ſurorpſzego życia  mężami, mowi: lupercilio brevior 
coma &c. b) Pochlebca.

ć) Szary koniec, ofłatm s mieyſeę ſiedzącycb u f io ły , co 
Horacyusz ſwytn ſp o ſo h m  wyraził-, i mi derisor Jedli & c,



\ Na<?miewca, tak flUnienie bogacza zb o iaźn if  
1 Uważa, tak powtarza, y  upadaięce  

Podnofi ftowa, iżbyś rzeki, le  to żak, który  
Za miftrzem groźnym m ó w i,  g d y  mu przepowiada,

! Lub Aktor, który niżfz§ gra na fcenie ro lę .  d)
 ̂ Drugi c) częfto o kozig rad fię kloci wełnę,

1 o fraſzki iak Junak w alczy  uzbrojony:
Mniez to wiary nie będzie? y  co iftng ſgdzę  
B ydź rzeczg, tego w o ln ie  nie powiem? bym drugie  

| M ia ł  nadgrody milczenia życie , mniey to ważę.
0  coz to ſpór? cźy Kaftor, czy D ocilis  lepszy  

| Szermierz? do Brundufium która lep iey  droga
; Prowadzi, Appiusza czy Numicyusza?
! K og o  V enus, kogo gra ogołaca, kogo  
I P różn i chw ała  koiztowaiey nad maićitek ftroi,

Kogo d ic iw o lc  niezbędna bogactw w  więzach trzyma, 
K ogo  wftyd ieft uboftwa; Przyjaciel go możny  
Dziefięć razyzań  gorszy, nienawidzi, albo 
l e ź l i  fię nie odraża, ltrofuie przynaymniey, 

i 1 iak matka trofkliwa, chce by rozumnieyszym
1 enotl iw ſzym  b y ł  niż on, y  cos z prawdy mowi: J 
Moie (nie przeciw mi fię) p o z w a la j  czasem 
Bogactwa głupftwo zrobić: ty masz w'§tek ſ z c z u p ły .  
Kurta rowarzyfzowi roftropnemu Pana
Przyftoi, przeftah zemn§ na przepych fię ſadzić .  
Eutrapelus komu chciał ienokolw iek  ſzkodzic,  

i Szaty daw ał bogate, tak bowiem rozważał:
Gdy fię w świetnym obaczy okazały ftroiu, 4 
'Weźmie przed fię v  m yśli y  m clzieie  now e,
Będzie na dzień ſpał,~ życie rozpjuiine przełoży

N a d

d j  p o ła ć . Aćlor partium fecundarum, który  n iż ſzę  od 
pierw  fzego A ktora udaie oſobc.

s)  Grubiian , nieobyczayny\ dziwak (fc .  
j )  A mphion 2 ethus,yy«e?r/e Jcw iſzc t y  A n tyo p y ,d la  

ro iności umyfloro y  oby cza i ow niesforni bracia. F ierw ſzy  
I h t  przedni mówca Filozof y  muzyk, v iru ^ i proflak3 wie* 
| śniak czy muiyk*
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B(ad powinność uczciwą, ną lichwę brać będzie 
Pieniądze; a nakoniec zoftanie izermierzem,
Łub fię uaymie poganiać fizkapę ogrodnika.

N iczy ich  fię taiemnic będziesz w y w ia d y w a ł .
Coc fię zwierzono, wiernie dochowasz, by w in o  
B y  gniew  mucą naftąpił na cię, ani ſwoich  
Zabaw chwarić, ani tez cudze gan ić  będziesz.
N i ,  g d y  polować zechce wraz przyiaciel możny,
T y  nad wierszy robotą zafiędziesz. Tak miłoś<
D w óch  braci Amfiona/7  2 Zethem fię zerwała,
Aż n iem iła  ucichła wieśniakowi . lu tn ia ,
1 bratei ſkiey uftąpił Amfion proſlocie.
T y  w tą i  uftąp możnego przyiaciela w o l i ,
A ilekroć w ywiedzie  w pole licolikiemi g )
Naiuczone fieciami m uły ,  y p ſow  ſmyczy,
W ftan y  łowcom  n iem iłą  rzuć z Muzą zabawę.
A b yś wraz z n :m zwierzynę iadł porem Zaprawnf.
Ł o w y ,  zwyczayne Rzymian dzieło, pożyteczne  
Sławie, życiu y  ciału, zwłaſzcza k iedyś zdrow y,
I lub biegiem wyprzedzić ogara, lub fiłą 
Zduźać odynca możesz . przyday, że nad ciebie  
Nikt tak zręcznie, tak gładko nie włada orężem,
"Wie*? też, * iakim okrzykiem ludu, na Marſowyni  
Polu gony, rycerłkie odprawiasz ćwiczenia.
Nakoniec zaprawiłeś wiek m łody w  wojennych  
Trudach przeciw Kantabrom b )  pod tym Wodzem./Jkroty  
Z kościołow Parthow JRzymfkie zdarł orły, k) y  teraz 
Reſzrę świata zw ycięzkim  podbiia orężem.
Od tych żołnierfkich ćwiczeń byś fię nie odciągnął,
N i  fię od riich bez ftufzney oddalił przyczyny,
Acz nie czynisz nic, w czym byś miał uchybić miary

Przy-,
 _     . ,,,,

g )  takich M eleager  n itg d y ł w  E to li i  ^ a iy w c iy ſ z c z u i^  
Kalydoſifkiego dzika.

b )  Cantabri, narad HtſzpafiſkL  
i )  pod  Auguftem Cer.
k) Zabrane od,Partów, pa para ice R zym ian z  Kraffem, 

ich w odzem ,przy  K * r r a c k [* i Carias ] w  M ezopo tam t,
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, f r z y f to y n e y ,  czaiem na wſi oyco w fk iey  igrzyfka  
W yprawiasz: woyfko lodki na dwie floty dzieli,  
Akcyacka fię bitwa 1)  za tw oim  pp wodem,
N  i eprzyiaci el/kim wznawia przez chłopców ſp oso b en ,  

i Eframa czele przeciwnych w oy/k , ſadzawka morzeni 
, Adryiikim: dok^d ze dwóch jednego, w awrzynem  
j N ie  uwieńczy ſkrzydlaflra zwycięztwa Bogini m )
| T en , kto pozna twoy zſwyrni zabawami 2godny  
| U m yli ,  wzaiem ſw o y  ſw em u d*a applauz igrzyfku,.

Bym cię daley napomniał (iezlić ieno trzeba 
1 M onitora) uWazay, co o kim y  przed kim 

M ów isz: ihzeź fię badacza, bo tenże ieft paplg,
N i  otwarte zrr^ymuij wiernie sekret uszy ,
I f to w o  co wyleci raz, nie wraca więcey.

• • ' *  * • « •  •  . # 
Patrz z pjluościg, iakiego zalecasz człowieka,
B y ś  fię w [łyd u za cudze winy nie nabawił,
M y l im ſ ię ,  mniey godnego czasem zalecaigc,
Przeto kogb ciem iężyć własna wina będzie, 

i N ie  bron go omylony: by ś dobrze znanego,
G dy gopotwarz nie dusznie obwini, zachował,
I  w  twey dufai^ce^o obronie ratow ał,

1 Ktorbgo g d y  zaw iſtnym  zębem złość uiada,
Mniemasz, że y  do ciebie pow oli nie trafi?
T w e ć  to niebeſf)ieczehſlwt>, gdy  ſ§fiedzka gore 
Ściana, y  pożar z w y k ł  fię wzmagać zaniedbany.

Słodka ief l niewiadom ym przyiaźń wielkich Panów, 
Boi fię kro doświadczył. T y ,  g d y  twa na głębi  
Nawa, fhzeźf ię  ufilnie, aby odmieniony  
W iatr  cię nazad nie uniod. W e ſo łeg o  ſmutrii,

Smu-

i )  to ktorey Auguft Cer: z b i ł  na m orzu  Antoniusza r  
Khopatr§. Aćlium cypel c zy li gora nadmorſka w  Epirze,  
p o  ład. Piomonrorium.

m )  Viftoria, którą to oſobie (krzydlaftey dziewicy s  
ibiehctm laurowym  n> ręku malowano z  takim w yobraże
niem w idzted ią  y  na Rzym/kich Jlaroduóenyck medalaiht 
czyli numiſmataeb.



S m u tn e g o  żarto b liw i n ie  lubi§: z a ś  p r ę d c y  
L e n iw e g o , pręd k iego  le n iw i,  rozlaźli*.
O p o ie , k tó rzy  ż ło p ią  w in o  do p o łn o c y ,
N i e  lu b ię , g d y  p o d an e k to  od nich  k ie lich y  
Przyi§ć n iech ce , c h o ć b y ś  fię p rzy fięg a ł, b iięcy cfl 
Ze fię boisz w aporow  z żołądka do  g ło w y .
Z łoź chm urę czo ła; łk rom n y częfto  m ian y  byw a. 
U k r y ty m , a m ilc z ą c y  ra iem nie z ło ś liw y m .

\V  pośrzod te g o  w ſz y ltk ie g o  czy ta ć  b ęd z ie ſz , m ądrych] 
B a d a ć ,  iak im  w ie ść  trybem  m ó g łb y ś  w iek  fp o k o y n y ,
B v  tobą żądna z a w fz e  n ie  m iota ła  ch ciw ość ,
M i b o ia zń , n i n i n a d zie ia  w rzeczach m n ie y  ſkutecznycft#  
P y t a ć  fię  n ie  m n ie y  będziesz: cnotę  c z y  nauka  
C zy też da ie  natura: co troſkt u m n ie y sz a ,
C o  c ię  z tobą zprzyiaz'n ić, co  ſp o k o y n o ść  m oże  
U m y ffo w i dać, c z y l i  honor, c zy  zy (k l fo d k i,
C zy też  p ry w a tn e  ż y c ie  od zg ie łk ó w  d a lek ie?

Ia , g d v  m ię m a w fieb ie  D ig e n c y a  tſ) rzeczka ,
K to r j  p iie  M a n d ela  o )  od zim na w io ſeczk a  
Z kurczona, co  rozum iesz, co też m y ś lę  fob ie?
C o  ſą d z i s z  p r z y ia c ie lu , o co B o g o w  proszę?
N ie c h  to m am , co mam teraz, a lbo  y  m n ie y  ieszeże , 
B v le m  fo b ie  ż y ł  re ſzrę  co m i zb y w a  ż y c ia ,
Z y ć li  ieszcze c o k o lw ie k  p o zw o lą  B o g o w ie ;
N ie ch  mam k fią g , y  ż y w n o śc i, i le  na  rok trzeba , 
D tfftatek , b ym  fię  na cza % n ie ſp u fz c z a ł  n iep ew n y*
D o ś ć  m i profić J o w isz a , k tóry  w e d le  w o l i  
D a ie  y  bierze, n iech  mi da ż  m fliątk iem  ż y c ie :
W  um yft pom iarkow an y fara fię u ſp o fo b ię , p )

n ) Strumień czy rzeczka p rzez  grunt Horacyusza płynąca, 
eJ folw ark, c zy  m o /k a ’Sabiń/ka H oracyusza. Conti nens 

pro Contento: Wio/ka za  w ieśniaków , cd zim na/kurczu*  
vych y  wodę z  D ygencyi (D ig en t ia )  pilących.

p )  iakby t§  bydz bez ta/hi ftofkiey mogło, ąlę to  VoćtA 
fpoſobem Jwoim  m iw i, podług zdania Stoikow.

T O


